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K O M U N I K A T Y :
W nocy z 10/11 IV 43 r. w Dąbrowie Wlk. pow. Wysokie Mazowieckie od­

dział S;ł Zbrojnych w Kraju uwolnił siłą więzionych od 4 dni na po s te iu n k u  żan­
darm erie  swoich żołnierzy, bestialsko katow anych przy badaniach. Akcję przepro­
wadzono bez straL własnych. •

22. IV. między stacjami Długi Kat i Susiec Hasz oddział partyzancki zniszczył 
pociąg składający się z 14 ry s 'e rn  benzyny, przyczym w konwoju został zabiły  jeden 
Niemiec, a trzech rannych. S tra t  własnych nie było.

W nocy z 28/29 IV 43 oddział parlyzancki spalił skolonizowaną przez Niem­
ców wieś Huszczaka w pow. Zamość. Kolonistów wybito.

W kwietniu 1943 zlikwidowano 14 agentów Gestapo na te ren ie  województwa 
kieleckiego; a 80 w woj. lubelskim.

Dnia 20 maja 1943 r. o godz 1,45 oddział Sił Zbrojnych w Kraju dokonał 
napadu  na pociąg wiozący więźniów politycznych z więzienia „Zamek" w Lublinie 
do Oświęcimia. W ofiarnym boju odbito 49 więźniów. S tra ty  własne: 2 oficerów. 
Straty niemieckie: 4 Niemców z Gestapo z eskorty.

KIEROWNICTWO WALKI KONSPIRACYJNEJ.

W Y R O K I :
W imieniu Rzeczpospolitej Polskiej, na mocy u p ra w n ień  od czynników oficjal­

nych działających w Kraju z woli Rzeczpospolitej Polskiej, Sąd Specjalny w Kra­
kowie skazał N. W a ń t u c h  a pos terunkow ego policji granatowej w Przeworsku za 
zbrodnię znęcania się nad  ludnością polską, rabow anie środków żywności 1 łapo­
wnictwo na karę  śmierci.

Wyrok wykonany został 24 maja 1943 r. o godz. 9 rano,- przez zastrzelenie.

Na mocy wyroku Sądu Specjalnego w Krakowie, został skazany na śmierć 
Karol B i e l i c k i  funkcjonariusz policji granatowej za zastrzelenie robotn ika  Polaka 
i za specjalnie gorliwe wysługiwanie  się okupantowi.

Wyrok w ykonano w Krakowie 2 maja 1943 r.

W im ieniu  Rzeczpospolitej Polskiej n a  mocy posiadanych upraw nień  od czyn­
ników oficjalnych działających w Kraju z woli Rźeczpospolitej Polskiej, Sąd Walki 
Cywilnej w Krakowie po rozpoznaniu sprawy dr. Edwarda . C h o d z i c k i e g o  prof., 
b. docenta Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w ‘Warszawie oskarżonego
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o postępow anie sprzeczne z godnością Polaka i profesora un iw ersy te tu  polskiego, 
orzekł:

uznaje  dr. E dw arda Chodzickiego w innym  zarzuconych mu czynów popełnio­
nych przez: a) u jaw nien ie  władzom niem iec. m iejsca przechow ania uk ry tego  przed 
Niemcami labora to rium  chem ii farm aceutycznej przy ul. Skałecznej w Krakowie, 
b) n ieprzychylne opiniow anie w obec w ładz n iem ieckich k ilku  zasłużonych Polaków, 
k tórych  szczególnie ciężkie położenie było m u znane i skazuje go za te  czyny na 
karę  i n f a m i i .

KIEROWNICTWO WALKI CYWILNEJ.

P o n a d t o  u r z ę d o w o  k o m u n i k u j ą :
W dw u pow iatach  położonych nad Sanem , do  dn ia  15 m aja zastrzelono 7 

konfidentów  G estapo.
Do dnia 18 m aja na te ren ie  K rakow a i jego najbliższej okolicy zlikw idow ano 

9 w spółpracow ników  Gestapo.

Wytrwajcie w oporze.
Pom ysł K ram era załam uje się na całej lin ii. P rzedsiębiorcy krakow scy nie 

chcą być niem iec. pachołkam i, a pracow nicy n ie chcą jechać do Rzeszy. O pór rośnie. 
To też n iem iecki drab  w ścieka się i grozi. Zam knięto kilka przedsiębiorstw , a za­
kłam ana propaganda głosi, że to  je s t sku tk iem  niezastosow ania się do zarządzenia 
S tad thaup tm anna .

Kłamstwa te  i chw yty  propagandow e należy przygwoździć. Zamykpnie n ie ­
k tórych przedsiębiorstw , a w szczególności fryzjerni, zakładów  gastronom icznych 
i m ałych sklepów  nie jes t w żadnym  w ypadku spow odow ane nieoddaniem  k on tyn ­
gentu  w ludziach. O ddanie czy n ieoddanie kon tyngentu  n ie  w pływ a na zam knięcie 
lokalu. Zw ijane bowiem byw ają obecnie te  przedsięb iorstw a, k tó re  w daw niej o p ra ­
cow anym  p lan ie  Urzędu Gospod. z góry skazane zostały na likw idację.

N atom iast, jeś li chodzi o inne kategorie  p rzedsiębiorstw , w ykluczone są  ja ­
k iekolw iek rep resje  z uw agi na niem ożność zastąp ien ia  k ierow nika z zakładu od­
pow iednim  fachow cem , k tó ryby  po trafił w dzisiejszych w arunkach  w ojennych u trzy ­
m ać p rzy  życiu i pokierow ać przedsiębiorstw em  koniecznym  dla gospodarki w ojennej.

W y t r z y m a j c i e  w i ę c  w s w y m  o p o r z e !  Niech bezład w życiu 
gospodarczym  N iemiec i bałagan tępej adm in is trac ji niem iec. rozlew a się wszerz, 
ja k  w ody z przerw anych tam  w Zagłębiu  R uhry.

Szerzenie tego bezładu — to  jedno z naszych narzędzi w a lk i!

KIEROWNICTWO WALKI CYWILNEJ.

S p ro s to w an ie  z Nr 19 (63). Lord H. podnosił u roczyste gw arancje dane Polsce 
w m om encie w ybuchu w ojny, a gdy Polska zajm ie ponow nie m iejsce w śród w olnych 
narodów  św iata, m e będzie to  ak tem  spraw iedliw ości „lecz naszym  obow iązkiem , 
k tóry  m usi spełnić, jeśli na św iecie ma zapanow ać praw dziw y pokó j“. Mówił o do­
k ładnych  cyfrach s tra t  poniesionych przez Polskę, k tó re  są przerażające 8 milionów 
cierpi d z iś ' lub  poniosło śm ierć z tego 1 mil. w obozach, 150 ty s . padło  w 1939 r., 
400 tys. i 1,5 m il. żydów  znalazło śm ierć  przez egzekucję, 2 mil. w yw ieziono do 
Rzeszy, 3 m il. w ysiedlono.

N astaw  się  na c ich ę, żm u d n ę a p ełn ę w ysiłku i p o św ięcen ia  pracę.
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D O  M Ł O D Z I E Ż Y  POLSKIEJ.
Tam gdzie toczy się bój o wolność i niepodległość naszej Ojczyzny, nie  zb rak­

nie nigdy w p e rw s z y c h  szeregach Młodzieży Polskiej.
Młodzież, porwała za b roń  w p am ię tny m  dniu 29 lis topada 1830 r., ona  roz­

poczęła beznadziejue zmaganie z Hosją w 1863 r„  stworzyła chwałę wszystkich czy­
nów powstańczych i przecierpiała gehennę Sybiru i prześladowań caratu. Z rew ol­
werem i bagnetem walczyła nasza młodzież robotnicza na  ulicach m iast polskich 
w -1905 r. Z najwyższym poświęceniem i ofiarnością brała udział w bojach z naw ałą 
bolszewicką w roku 1920, aby d /iś ,  w oczach współczesnych pokoleń wykazać 
nadludzką odwagę i poświęcenie w nierównej walce z dziczą h it le row ską z całym 
jej technicznym rynsztunkiem w nowoczesnej wojnie.

Gdy skończyły się tragiczne dni wrześniowe 1939 r. młodzież tysiącami prze­
dzierała się wśród niebezpierzeńst za granicę, by stw orzyć na  emigracji Wojsko 
Polskie pod rozkazami Gen. Sikorskiego i wywalczyć orężem na obcych ziemiach, 
na fron tach  dalekich sprawę polską na tle św iatowych  zmagań o wolność Ludów 
i wolność Człowdeka. Synowie chłopów, robotników i inteligencji stanęli w jednym 
szeregu, jedną zbratani myślą i tanr na wszystkich frontach wojny — i tu  w Kraju 
jęczącym pod okupacją. S tanęli do tajnej,  podziemnej walki z Niemcami, do szere­
gów Sił Zbrojnych w Kraju, stawili się do niebezpiecznych prac  służby informacyj­
nej i łączności.

Młodzieży Polska 1 Na tej cierniowej drodze wywalczenia przyszłej, wolnej 
Ojczyzny, musisz zwalczać nietylko Niemca — ale  i drugiego wroga z pod znaku 
sierpa i młota. Znają waszą ofiarność dla ideałów, poświęcenie, odwagę, agenci Ko- 
minlernu i chcą ją wyzyskać dla zwycięstwa Moskwy i dopomożenia czerwonej 
armii. Polska Parlia Robotnicza i Gwardia Ludowa podszywając się fałszywie pod 
patriotyczne h as ła  zjednoczenia Wolnej i Niepodległej, zrobiła w 1942 r. wszystko, 
by pchnąć naszą- młodzież do walki powstańczej. Ostrzegaliśmy przed tym  niebez­
pieczeństwem. Nie wszyscy, m es te ty  posłuchali . Dziś w iemy już, że ta  akcja nie 
zaszkodziła okupantowi, powodując hekatom by ofia;- wśród ludu polskiego. Oto re ­
zultat samowolnej,  warcholskiej dywersji, tych, którzy niepom ni na przestrogi czyn­
ników m iarodajnych i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju poszli na lep sowiec. 
propagandy. Lud polski przekonywa się teraz, że agenci sowjeccy chcą przez pow­
stanie: odciążyć czerwoną arm ię  dywersją na tyłach wroga, wyniszczyć naiód polski 
z najzdrowszych elementów młodzieży chłopskiej i robotniczej, aby Polskę osłabioną 
i wyniszczoną wcielić do Z S K R jak o  jedną z radzieckich republik.

I d l a t e g o  t e ż  m ł ó d z i  P o l a c y  i  P o l k i !  G o t u j c i e  s i ę  d o  
w a l k i - '  z o k u p a n t e m  h a r t u j ą c  s w ą  w o l ę ,  w a l e c z n o ś ć  i z a p a ł ,  
a l e . u z b r ó j c i e  s i ę  z a r a z e m  w c i e r p l i w o ś ć ,  w y t r w a ł o ś ć ,  o p a ­
n o w a n i e !  Pełnomocnik Kządu Polskiego i Komendant Sił Zbrojnych znają sy tu ­
ację ogólną z polskich, a nie  sow ieekich źródeł i jeśli wydadzą rozkaz do boju, to 
w tak im  momencie, kiedy faktycznie będzie można zadać wrogowi cios śmiertelny.

Zanim jednak  nadejdzie ta chwila, walki wyzwoleńczej, obowiązują Was, Mło­
dzieży Polska nakazy, k tórych spełnienie jes t dziś p o w i n n o ś  c i ą  k a ż d e g o  
P o l a k a .  Oczekuje tego od Was społeczeństwo patrzące z niepokojem w swą przy­
szłość, której twórcami będziecie w latach powojennych Wy, przedstawiciele  polskiej 
Młodzieży.

Honor P.olaka wymaga od Was, abyście nie  zbliżali się do Niemców, bojko­
tując ich w życiu pryw atnym . Za ty le  krzywd i zniewag naszego narodu zasługują 
tylko na  naszą pogardę. Tępćie zapisy na listy Niemców z pochodzenia, bojkotujcie 
perfidne środki wrogiej propagandy jak prasę niemiecką, k ina  koncerty, loterię itd.

Gdy wraży los zapędzi Was do warsztatu,' na rolę, do fabryki, do biura pod 
kierownictwem Niemców, pracować musicie tak, by wysiłek wasz dał jaknajmniej
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pożytku wrogowi, nadto  w n ieuchw ytny  sposób niszczcie materiał,  maszyny itp., 
osłabiając przez to wysiłek  wojenny okupanta .

Niegodnym Polaka je s t  dziś urządzanie zabaw i uczt, gdy tysiące rodaków 
przymiera głodom, a dziesią tki tysięcy g iną  w obozach, więzieniach i kuźniach 
hit lerowskich.

Niech umysły Wasze młodociane szukają innej rozrywki i o ierwania od cięż­
kiej p racy  niż ta, k tórą daje gra w karty , palenie, picie, niem oralne zabawy. Wy­
rzućcie ze swego słownika wyrazy grubiuńskie, przeplatane niemczyzną, którą jak 
chw ast należy plenić. Jeś li  Want W’arunki na to  pozwolą uczcie się raczę , po jedyn­
czo lub zespołami, wedle programów szkół polskich, czytajcie dzieła p isk ich-w y­
bitnych autorów'.

Nikt lepiej od Was nie dotrze do wszystkich warstw  naszego społeczeństwa 
z nakazam i, k tóre  podaje prasa podziemna, Nikt bardziej nie  jes t wrażliwy, jak 
dusza młodzieży na zło i dobro — nieście więc pomiędzy ludzi dobre, pozytywne 
wartości i przykłady, a zarazem ujawniajcie fałsze, tępcie szpiegów i służalców nie­
mieckich, wykorzeniajcie donosy i anonim y tę  śm iertelną truciznę tak obecnie roz­
powszechnioną, ujawniajcie kłamstwa Niemców i Sowietów.

Jeś li  posiadacie fundusze osobiste, nauczcie się nie t rw on ić  pieniędzy jedynie 
dla własnej przyjemności,  lecz pou.óc drugiemu, kolegom w nędzy, ukrywającym 
s ię  przed wrogiem, zasilajcie d robnym i datkami prasę konspiracyjną.

1 niech wytyczną w Waszym życiu obecnym będzie świadomość, że P o l s k a  
i s t n i e ć  n i e  p r z e s t a ł a ,  że o k u p a c j a  t o  r z e c z  p r z e j ś c i o w a ,  że na 
emigracji są nasze naczelne władze, Rząd Polski, Prezydent Rzeczpospolitej i Wódz 
Sił Zbrojnych, a tu w Kraju wyznaczony przez Rząd Pełnomocnik, oraz Komćndant 
Sił Zbrojnych. Nakazy tych władz i ich organów obowiązują wszystkich Polaków, 
a uchylanie się od ich spełnienia jes t  p r z e s t ę p s t w e m .

N A K A Z Y  C H W I L I .
WALKA NERWÓW. W arunkiem w y- '  tępców za umówioną cenę od kilku do

grania wojny jes t  nietylko siła materia lna k ilkunastu  tys. zł. Rozpoczął się popie-
i ta len t strategiczny, lecz wytrzymałość rany przez okupanta  handel ludźmi, zna-
nerw owa narodu, jego sił zbrojnych • leźli się pośrednicy zarabiający na ty  ni 
i kierownictwa. Walczymy dziś jeszcze jeszcze dodataowo. Takie postępowanie
w bardzo szczupłym zakresie orężnie, na- należy jaknajbardziej tępić, a zgłaszają-
tom ias t między społeczeństwem naszym cych się pośredników w handlu  ludźmi
a okupantem  toczy się ciężka walka ner- dyskredytować i oddawać pod sądy konś-
wów, k t ó r a  m u s i  b y ć  w y g r a n a .  piracyjne.

Źle pracuje ten  Polak, który popada H A N I E B N Y  M U N D U R .  Chłopcy
w optymizm czy pesymizm przesadny z Raudienstu, zwłaszcza przodownicy bar-
pod wpływem wiadomości frontowych dzo widać ukochali swój służb, m undur
i stwarza wokół nastrój z a ł a m a n i a  niermiec., skoro w nim paradują  w dnie
duchowego. wolne od zajęć, nie rostając się z nim

Żołnierz Polski Podziemnej ma trw ać  przy żadnej okazji. Nie wiedzą, że «jet to
w niezmiennym oporze wobec okupanta ,  jeszcze jeden symbol gniotącej łapy prus-
nie ulegać chwilowym nastrojom, prowa- kiej, k tó ra  niszczy i demotaliż. młodzież,
dzić czynną walkę cywilną przygotowując A p e l h i j e m y  do wszystkich, aby
się do wystąpienia zbrojnego na rozkaz zrzucili ten  podły mundur, nie używając
Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju. go chyba z konieczności. Apelujemy do

H a N D E L  N I E W  O L N I K A M I .  Dla uwol- społeczeństwa, aby napiętnowało t a k ą
niema się od kontyngentu  sił ludzkich postawę młodzieży i zmusiło ich do wiek-
na roboty do Rzeszy, zagrożeni wezwą- szego szanowanie godności P o l a k a  niż to
niem, lub ich pracodawcy kupują  zas- dotychczas miało miejsce.
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SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
Z Ż Y C IA  P ,>L*. S IŁ  Z B R O iN Y J H . 

W edle  don ies ien ia  koresponden ta  PA T a, 
P o la ry  s tra c il i w  A fry c e  w  o s t itn ic h  
w a lka ch  jednego p ilo ta , k tó  ego ś m ie ić  
pom szczono zestrze len iem  25 m aszyn n ie- 
m iec. w 60 dn iach . N o tu ją  rów n ież  cha­
ra k te ry s ty c z n y  m om e n t uznania  ze s tro n y  
jeńców  w ło s k ic h . 'P iln o w a n i przez Pola­
kó w  w  T un is ie  je ń cy  w łosey zbudow a li 
o łta rz  i  o f ia ro w a li go Po lakom  ja k o  d o ­
w ód  w dzięczności za p rzy ja zn y  i lu d z k i 
s tosunek do n ich .

N A  B L IS K IM  W SCHO DZIE. W  8-m ą 
roczn icę  śm ie rc i m arsza łka P iłsudskiego  
odpra w iono  nabożeństw o żo łn  e rsk ie , na 
k tó re  p rz y b y li p rze d s ta w ic ie le  poi. w ładz 
w o jsko w ych  i c y w iln y c h , w ie le  k o b ie t 
i dz iec i.

M IN . K W A P IŃ S K I p o w ró c ił z pod­
róży po S zw ecji, w czasie k tó re j zapoznał 
się z ta m te jszym  ruchem  rob o tn iczym , 
i  m ia ł na ten  te m a t p rzem ów ien ie  do

ra d ia . Na każdym  k ro k u  na kon fe renc jach  
z cz ło n k a m i rządu , czy w  rozm ow ach 
p ry w a tn y c h  zapew n iano  go , o p rz y ja ź n i 
d l i  P o lśa i, co je s t w yrazem  is to tn eg o  
z rozu m ie n ia  naszej s y t u a c j i  i  naszej 
p rzysz łe j r o l i  w  E u ro p ie  ś roda-w sch .

CO M Ó W IĄ  O POLSCE? R ozgłośnia 
b ry ty js k a  w  o s ta tn ich  czasach podaje 
szczególn ie w ie le  w iadom ośc i z P o lsk i
0 w ażn ie jszych  w yda rzen iach , rozporzą ­
dzeniach K ie ro w n ic tw a  W a lk i C y w iln e j,
1 P e łnom ocn ika  Rządu, przytacza fa k ty  
aresztow ań, m ordów  i w ys ied leń , jako też  
w y ro k ó w  i d z ia ła ln o śc i naszych o r ta n i-  
zacyj w o ln o śc io w ych . R ów n ież  d z ie n n ik i 
szw edzkie  podają  w ie le  szczegółów na- 
s yc h  w a lk  i s y tu a c ji w k ra ju .

P a m i ę ć  I g n a c e g o  P a d e r e w s ­
k ie g o  uczczono w A m eryce , chrzcząc 
jego nazw isk iem  nov y  s ta te k  spuszczony 
3 — 5 na wodę.

NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ.
U K R A IŃ C Y  N A R Z Ę  )Z 'E M - SGW IE- 

TÓW . Dochodzą do nas z o s ta tn ich  d « u  
m ies ięcy przerażające w ieści o t ę p i e ­
n i u .  P o l a k ó w  na W o łyn iu , w  k tó ­
rych  b ierze u d z ia ł bandero  v sk i od łam  
U. O. N. Taka  ram a .m n ie jw ię ce j sy tuac ja  

• z .u y s o w u je  się w  o k o lic y  K ow la  i Łucka , 
gdzie tys iące  rodz in  po lsk ich  tra c i sw ych  
na jb liższych  i  uc ieka do Wsch. M a ło p o l­
s k i szuka jąc s o h o n ie n ia  przed śm ie rc ią . 
Jesteśm y w  po s ia d an iu  ko resp o n d e n c ji 
i  le la c ji z ta m ty c h  s tron , z k tó re j c y tu ­
je m y  w y ją tk i  „T ys iące  P o laków  uc ieka  
do G a lic ji, po drodze są tro p ie n i przez 
rozw yd rzo n e  bandy i k ry ją  się ja k  d z ik ie  
z w ie rz ę tu  W ędru ję  o g łodz ie , zdała od 
os ied li lu d z k ic h  ży ję  d z ię k i te m u , że 
uprzedzono m n ie  na czas. Ca'a ro d / in a  
m o ja  zosta ła w ym o rdow ana  przez U k ra ­
ińców , c ia ł i s p a li ły  się w pożarze m łyna  
i dom u. S ytu  cja je s t n ie zm ie rn ie  ciężka, 
gdyż u k ra iń s k i m ilic ja  w  p e łn ym  u z b ro ­
je n iu  przeszła do band uk ra iń s . a po lska  
p o lic ja  je s t za słaba, aby zapew n ić bez­
p ieczeństw o obszaru*..

N ieza leżn ie  od s ta n ow iska , j a k e  
zna jdu ją  wobec Po laków  U k ra iń cy , w ie le

faktów ' w skazu je  na to , że w ła śc iw ym i 
in s p ira to ra m i po g ro m ó w  se tek rodz in  
po i. są agenci sow iec. M oskwa ża w sze l­
ką  cenę dąży do w y w o ła n ia  k o n f lik tu  
p o l.-u k r .  na t le  n a ro d o w o śc io w ym , aby 
m ieć a rgum en t, że ludność kresow a n ie  
życzy sobie p o w ro tu  w ładz  po lsk ich  n i  
te  z iem ie . Równocześnie, d la  za ta rc ia  
śladó v sw e j ro b o ty  M oskw a każe w y ­
s tępow ać w łasnym  „dyw  e rsan tom * p rze ­
c iw  bandom  u k ra iń s k im  z pod znaku 
„Ta rasu  B u lb y * . Za je d n ym  zamachem 
niszczy się w ięc  ż y w io ł p o ls k i na K re ­
sach i k o m p ro m itu je  w obec św ia ta  na­
c jo n a lis tó w  u k r. „C h w y ty *  te jednak 
muszą zaw ieść ich au to rów - Ludność bez 
w zg lędu na w yzn a n ie  i narodo wość zgodna 
je s t w  pog lądach, że p rzy łączen ie  Kresów  
do S ow ie tów  b y ło b y  nieszczęściem  dla 
lu d n o śc i po!.,__a zupe łną  ka ta s tro fą  dla 
u k r. sp ra w y  na ro d o w e j.

Na t le  tych  fak tów ' znam iennym  je s t 
an tagon izm  pom iędzy u k r. au tóke fa lną - 
ce rkw ią  p raw os ław ną , reprezen tu jącą  k ie ­
ru n e k  na rodow o - u k ra iń s k i, a a u ton o ­
m iczną c e rk w ią ”  p raw osław  ną o o r ie n ­
ta c ji p ro ro s y js k ie j i  a n tyso w ie ck ie j. k tó -
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re j  n a c z e ln i k  m e t r o p o l i t a  A le k s y  z o s ta ł  
p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  z a m o r d o w a n y .
I d o  t e j  z b r o d n i  p r z y ł o ż y l i  s w ą  r ę k ę  
b o l s z e w ic y .

N A  T E R E N I E  M A ł.O P .  W S C H .  o d ­
b y w a  s i ę  o b e c n i e  p r z e g l ą d  r o c z n i k ó w  
m ę z ć z y z n  1 9 1 9 — 1924, z p r z e z n a c z e n ie m  
n a j z d r o w s z y c h  U k r a i ń c ó w  j a k o  „ o c h o t n i ­
k ó w *  d o  d y w iz j i  S S  , a  P o l a k ó w  n a  r o ­
b o t y  d o  R z eszy .  O i le  m o n t o w a n i e  d y ­
w iz j i  w e  L w o w i e  id z i e  d o ś ć  g ł a d k o ,  m o ­
b i l i z a c j a  n a  p r o w i n c j i  j e s t  n i e z w y k l e  
t r u d n a ,  g d y ż  m ło d z i e ż  u k r .  u c i e k a  w  la s y .  
A k c ję  t w o r z e n i a  d y w i z j i  SS ,  p o p a r ł  w y ­
b i t n i e  m e t r o p .  Gr.  - K a to l .  —  S z e p t y c k i  
w r a z  z K le r e m .

Z W IĘ Z IE Ń  I O B O Z Ó W . O t r z y m u j e ­
m y  w i e l e  n o w y c h  w s t r z ą s a j ą c y c h  s z c z e ­
g ó łó w  z  O ś w i ę c i  m i n .  W 1 k w a r t a l e  
43  r. l i c z b a  z m a r ł y c h ,  z a g a z o w a n y c h  
i u ś m i e r c o n y c h  z a s t r z y k a m i  p h e n o l u  d o ­
s i ę g ła  o g ó ł e m  20 t y s .  lu d z i .  E w i d e n c j a  
t a  n i e  o b e j m u j e  t r a n s p o r t ó w  p r z y b y ł y c h  
o d r a z u  „ n a  gaz* .  Z p o c z .  m a r c a  p r z y ­
w ie z io n o  o k o ło  500 lu d z i  z  Z a g łę b ia ,  p o ­
d o b n o  s o c j a l i s t ó w  i k o m u n i s t ó w ,  k t ó r z y  
s ą  n a  ś l e d z t w i e - p r z e p r o w a d z a n y m  w ten  
s p o s ó b ,  że  k a ż ą  n ie s z c z ę s n y m  leżeć  d n i e m  
i n o c ą  n a  b r z u c h u .  W ie le  w y p a d k ó w  
c ię ż k ic h  z a c h o r o w a ń  i z a b u r z e ń  n e r w o - .  
w y c h .  O b e c n i e  w  o b o z ie  p r z e b y w a  8 tys .  
P o l a k ó w ,  r e s z t a  to  N ie m c y ,  C zesi ,  J u g o ­
s ło w ia n ie ,  G re c y .  P rz y w o z i  s i ę  t y s i ą c e  
ż y d ó w  z G re c j i  o d r a z u  „ n a  gaz* ,  c y f ry  
i c h  p o d a ć  n i e p o d o b n a .  N a t o m i a s t  z n a n a  
j e s t  i lo ść  o b e c n i e  ż y j ą c y c h ,  k tó r a  w y n o s i  
29 .415  lu d z i .  Z g in ę ło  o d  po ł .  c z e r w c a  1940 
d o  1 m a r c a  76 721 o s ó b ,  z w o l n i o n o  1117-tu, 
p r z e w i e z i o n o  d o  i n n y c h  o b o z ó w  6469. 
P o t w o r n a  c y f r a  76.721 o b e j m u j e  z a g ło ­
d z o n y c h ,  z m a l t r e l o w a h y c h ,  czyli  z m a r ­
ł y c h  „ n a t u r a l n ą  ś m ie r c i ą *  41.524, r o z ­
s t r z e l a n y c h  11.274, z a g a z o w a n y c h  33.923.

Z b io r o w a  k a t o w n i a  o ś w i ę c i m s k a  s ł u ­
ż y  te ż  d o  t r a c e n i a  j e ń c ó w  b o ls z e w .  Od 
w r z e ś n i a  1941 — 15 k w i e t n i a  43, z 11.572 
p o z o s t a ł o  16>1 o s ó b !  Z a m o r d o w a n y c h  
c h o w a n o  w  d o ł a c h  p r z e s y p a n y c h  w a p n e m ,  
o b e c n ie  n i s z c z y  s i ę  r e s z tk i  d a w n y c h  
z w ło k  s p o s o b e m  c h e m i c z n y m .

Od p e w n e g o  c z a s u  z w o z i  s i ę  do  
o s o b n e g o  p o b l i s k i e g o  o b o z u  c y g a n ó w

z c a łe j  E u r o p y ,  w  1ym  c o  G iekaw sze ,  
w i e l u  ż o ł n i e r z y  n i e m .  nawTe t  o d z n a c z o ­
n y c h  k r z y ż a m i  z a s łu g i .  S t a n  o b o z u  c y ­
g a ń s k i e g o  w y n o s i  o k .  12 t y s .  i d l a  o d ­
m i a n y  p o m i e s z c z e n i  w  n i m  lu d z i e  m a j ą  
u b r a n i a  i w ł o s y  p o m a l o w a n e  n a  c z e r w o n o .  
L ik w id a c j e  w t y m  o b o z ie  s ą  r ó w n i e ż  
m o ż l iw e ,  g d y ż  c h o r y c h  j u ż  s i ę  z g ład za  
z a s z c z y k a m i .

Z K R A K O W A  I O K O L IC Y .  A k c ja  
ro z p o c z ę t a  p r z e z  s t a r o s t ę  K r a m e r a ,  m a ­
j ą c a  n a  c e lu  w y w i e z i e n i e  n a  r o b o t y  d o  
R z e sz y  o k .  20 t y s .  lu d z i  z o k r ę g u  k r a ­
k o w s k ie g o ,  d o z n a ł a  p r z e r w y  i n i e  w i a d o m o  
czy  b ę d z i e  je s z c z e  w z n o w i o n a .  N ie  u d a ł a  
s i ę  N i e m c o m ,  t a k  j a k  a k c j a  w e r b u n k u  
„ N ie m c ó w  z p o c h o d z e n i a *  i in .,  z n a m i o ­
n u j ą c  j e d y n i e  n i e s ł y c h a n y  b a ł a g a n  w  a d ­
m i n i s t r a c j i  i  z u p e ł n ą  b e z s i l n o ś ć  c z y n n i ­
k ó w  w y k o n a w c z y c h .  S t a r o s t a  p o w o ł y w a ł  
d a l s z e  g r u p y  r z e m i e ś l n i c z e ,  w ła ś c ic ie l i  
r e a ln o ś c i  i o g r o d u i k ó w  n a  z e b r a n i a ,  g r o ­
ż ą c  n a j s u r o w s z y m i  k a r a m i ,  u m i e s z c z e ­
n i e m  w o b o z ie  L ib a n a  (za n i e d o s t a r c z e ­
n i e  k o n t y n g e n t ó w  z o g r o d ó w ) ,  p r e z e n t o ­
w a ł  n a  sa l i  z e b r a ń  lu d z i  s k u t y c h  i p o ­
b i t y c h ,  b y  z a s t r a s z y ć  t e r r o r e m  k r a k o w ­
s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o .  S a m  z r e s z tą  n i e  r u ­
sz a  s i ę  n ig d z i e  b e z  s i l n e j  e s k o r t y  u z b r o ­
j o n y c h  „ t a j n i a k ó w *  w  o b a w i e  o ży c ie .  
W y k o n y w a n e  o s t a t n i o - w y r o k i  ś m i e r c i  — 
m a j ą  s w o ją  w y m o w ę . .

7, k i l k u n a s t u  m n i e j s z y c h  k a w i a r ń ,  
b a r ó w  i i n n y c h  l o k a l i  p o l ic ja  z a b r a ł a  
p o l s k ą  p u b l i c z n o ś ć ,  lecz  w y p u ś c i ł a  w i ę k ­
s z o ś ć  lu d z i  p o  k r ó t k i m  p r z e s ł u c h a n iu .  
Do u w o l n i o n y c h  w y g ło s z o n o  p r z e m ó w i e ­
n i e  n a  t e m a t  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  N i e m ­
ców’. C a la  a k c j a  m i a ł a  z d a j e  s i ę  n a  c e lu  
z a s t r a s z e n i e  K r a k o w i a n .  N ie z a l e ż n ie  od  
te g o  p e w n ą  c z ę ś ć  z a t r z y m a n y c h  s k i e r o ­
w a n o  j u ż  d o  O ś w ię c im ia .

EC H A  3 M A J A '  W  K R A J U .  M im o  
t e r r o r u ,  k t ó r y  r o z s z a la ł  s i ę  n a d  P o l s k ą  
n a  n o w o ,  d e m o n s t r a c j e  3 - m a j o w e  m ia ły  
m i e j s c e  n i e  t y l k o  w s to l i c y  a l e  i p o  z a ­
p a d ł y c h  w i o s k a c h  w  o k o l i c a c h  N isk a  n p .  
u r z ą d z o n o  d e f i l a d ę  p r z e d  d o w ó d z c ą  p r z y  
d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j ,  k o lo  
D z ia ło s z y c  „ l e ś n i  lud z ie*  u r z ą d z i l i  z a b a w ę  
p r z e p l a t a n ą  ś p i e w e m  p i e ś n i  n a r ó d ,  n a  
k t ó r ą  b y ła  z a p r o s z o n a  n a w e t  p o l i c ja ,  k t ó r a

Z krw i, m ęczeństw  i n iez łom ności N aro d u  Polsk iego , z  łru d ó w  i zn o ju  je g o  żo ł­
n ierzy  p o w stan ie  W ielka, S p raw ied liw a  i D em okratyczna R zeczpospo lita  Polska.
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wolała  na  t e n  dzień w y je c h a ć . .  W K ra­
kow ie  na  S o w iń cu  w is ia ła  f laga o b a r ­
wach  po lsk ich .  W n iedz ie lę  2 go nu  w ie lu  
n iem . sk le p ac h  w id n ia ło  ogłoszenie,  że 
sk le p  b ędzie  w d n iu  3-go m a ja  z a m k n ię ty  
z p o w o d u  po lsk iego  św ię ta ,  ró w n ież  na 
W aw e lu  ro b o tn ik o m  d a n o  na  3 gó w olne  
o b a w ia jąc  s ię  d e m o n s tra c j i .

CO BĘDZIE Z LEGIONEM UKRAIŃ­
SKIM ? W iadom o, że p lan o w an e  jes t  
u tw o rzen ie  leg ionu  u k ra ińsk iego ,  do k tó ­
rej to  o rgan izac j i  z ab ra n o  się  — nie 
m ając  n a raz ie  of icerów , ani leka rzy  w o j ­
sk o w y ch .  W e r b u n e k  w K ra k o w ie  da ł  ne­
g a ty w n e  w ynik i ,  gdyż Ukra ińcy w olą  w y ­
g o d n ie  z a ra b ia ć  po  szp i ta lach  i p ryw  a tn ie  
niż bić się  za p r z e g ra u ą  spraw ę .  Roza ty m  
od m arc a  m il ic janci  ukr.  u c ie k a ją  do 
band  d y w e rsy jn y ch  a n a w e t  odm aszero -  
w u ją  całym i g r u p a m i  (w pow. dub ień -  
sk im  i h o ro c k o w sk im ) .  N iem cy,  a b y  za­
pobiec- tej akc j i  u s ;łu ją  w y w rzeć  n ac isk  
pr/.ez b isk .  P o l ikarpa  i d r  Zeleskiego, 
p rzedstaw ic ie l i  in te l igenc j i  u k r .  W o s ta ­
tn ich  d n iach  18. V. z p e w n eg o  g a rn izonu  
w Lubelszczyźnie ,  gdzie  s ta c jo n u ją  3 
S c h u tz b a ta l io n y  ukr.  18 wojaków' o d m ó ­
wiło p o s łu szeń s tw a  i rozb ro iw szy  w a r ty  
w ydoby ło  się na w o lność  Przy. sp o so ­
bności zabili  10 n iem . i 2 po lsk ich  po ­
l ic jantów. Cóż to  s ;ę  będzie  działo, gdy 
we Lwowie z o rg an izu je  się  dyw iz ja  u k r a ­
ińska SS-ów ?

JAKIE WYNIKI DAJE CZYNNA P O ­
ST A W A ? S ta ro s ta  rzeszow sk i  p row adził  
na  w ie lką  sk a lę  a k c ję  w e r b u n k u  N iem ­
ców z pocho d zen ia  w śró d  ludności  p o l ­
skiej. Nie dały- r e z u l ta tu  n a w o ły w a n ia  
poi. c zynn ików  k o n sp i ra cy jn y ch ,  znaleźli  

-się bow iem  gor l iw i  w y k o n a w c y  rozkazów 
o k u p a n ta .  D opiero  w y s tą p ie n ie  czynne, 
zdobycie p rz y g o to w an y c h  list,  obicie  n ie ­
k tó rych  k a n d y d a tó w  i g o r l iw y ch  p ro p a ­
g a to rów  z rob iły  sw oje .  W ładze  niem iec .  
p rz e rw a ły  ca łą  robo tę .  W obec  b ru ta ln e j  
s  ły sk u tk u je  ty lk o  z d e c y d o w a n a  
p o s t a w a  i c z y n .

W Kościele pow. m ie c h o w sk i  zniszczo­
no w urzędz ie  g m in n y m  a k ta  k o n ty n g e n ­
tów  n a  ro b o ty  do  Rzeszy, oraz  na bydło  
i zboże, wójt  i sek r .  o t rzy m ali  k a rę  chłos ty .

KŁOPOTY TARGOWNIKÓW . Targow- 
n ik  o k rę g u  m y ślen ic k ie g o  wsławił ,  się  
g o r l iw y m  i s łuża lczym  w o bec  N iem ców  
p e łn ien iem  s łużby  — w o b ec  czego za s to ­
s o w an o  do n ieg o  p ierszy  s to p ie ń  k a ry  
w postac i  oko lczykow ania .  Kolczyki św iń s ­
kie  m u s ia ł  o n  nosić  przez k i lka  dn i  ku  
u c iesze  m ie jscow ej  publiczności ,  g dyż  za 
zd jęcie  t a k o w y c h  zag rożono  m u  śm ierc ią .  
W d w u  in n y c h  m ie jscow ośc iach  w Mało- 
p o lsc e  d y w e rsa n e i  u n iem oż liw il i  sp ę d y  
b y d ła ,  raz  p o d a jąc  fa łszyw ą  w iadom ość ,  
że spęd  o d w o łan y ,  d rug i  raz, obesłal i  
z a in te re so w a n y c h  g o sd o d a rzy  og łosze ­
n iem , że k a ż d y  k to  p rz y b ęd z ie  z byd łem  
n a  spęd  będzie  m ia ł  p o d p a lo n e  g o sp o ­
d a rs tw o .  C h łop i  przyszl i  n a  s p ę d  b yd ła  
z k a r tk a m i ,  a  bez zw ierzą t ,  w o bec  czego 
t e rm in  sp ę d u  odroczono. W w ie lu  m ie jsco ­
w o śc iach  n ieu d a je  s ię  zb iór  m le k a ,  an i  
jaj ,  g dyż  p r o d u k ly  t e  są  sy s te m a ty c zn ie  
n iszczone.  „ D eu tsch e  W ir tsch af l"  zaczyna 
s ię  rozprzęgać  ..

Z W ARSZAWY. Dochodzą  w ia d o ­
mości o caraz  da le j  rozszerzających  się 
t e r ro ry s ty c z n y c h  a re sz to w a n ia c h ,  k tó re  
o b ję ły  już  p o n a d  1000 osób  z in te l igenc j i  
a r e sz to w a n y c h  po d o m ac h ,  nocą  w e d ­
łu g  listy.

U K RAIŃSKIE SPISY W' czasie  sp isu  
l u d n o śc i  w pow. c h e łm sk im  1. 3 b. r. 
w ładze  sa m o rzą d o w e  u k r a iń s k ie  d o p u ś ­
ciły s ię  sze reg u  n a d u ży ć ,  u s ta la jąc  w 
w ie lu  g m in a c h  l iczbę lud n o śc i  polskiej  
k i lk a k ro tn ie  n iższą  od U kra ińców . Na 
sk u te k  zażaleń  ze s t r o n y  po lsk i i  j s ta ro s ta  
p o w ia to w y  zarządził  n a  pocz. k w ie tn ia  
p o n o w n y  sp is  w 13 g m in a c h  przy  u dz ia le  
m ężów  zau fan ia  obu n a ro d o w o śc i .  I t a k  
np. w jed n e j  z g m in  p ie rw szy  sp is  w y ­
kaza ł  z a le d w ie  1975 Polaków  n a  6416 
U kra ińców ,  k o n t r o la  da ła  w y n ik  4928 
P o laków  n a  3472 U kra ińców .  L u d n o ść  
poi.  m im o  d eszczu  i c h ło d u  czekała  n ie ­
raz t rzy  dni przed  g m in ą ,  by  złożyć św ia ­
dec tw o  w w y p a d k a c h  w ą tp liw y ch ,  a wśród  
oczeku jących  by li  też ludzie  chorzy. Te 
f a k ty  m a ją  sw oją  w y m o w ę .

W olności dzień  w net nam zaświta, 
W olności św ięty zabrzmi śp iew  
Tyrania p ad n ie  w proch rozbiła.

(K. Tetmajer)
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E U R O P A  i Ś WI AT .
C ZEC H O SŁO W A C KIE  1 N T  E N C-l E. 

O brady w a sh in g to ń sk ie  o bok  zagadnień 
n a tu ry  n a jo g ó ln ie jsze j, odnośu ie  uderze­
n ia  a lia n tó w  na E uropę czy Azję  i k ie d y  
m ają  d la  nas P o laków  m om e n ty  c iekaw e , 
z ch w ilą , gd y  pojeeh. ł  tam  p. Benesz, 
o d g ryw a ją cy  zapewną jaka.ś zaku liso w ą  
ro lę  w roko w a n ia ch  a n g lo -a m e ry k -s o w . 
Po p rzy jeźdz ie  do USA Benesz dat w p ra w ­
dzie w y ra z  p rze ko n a n iu  o kon ieczności 
ścis łe j w sp ó łp ra cy  m iędzy Polską —- Cze­
chosłow acją  a Kosją,_ jednąlc rozm o w y 
z p rze d s ta w ic ie la m i p o ls k im i na ie -o a t 
fe d e ra c ji środk-eu rop . zo s ta ły  w s trzym ane  
do czasu w y ja ś n ie n ia  się s to sunków  po i. 
sow iec. W y n ik a  z tego, że od s tanow iska  
M oskw y  uza leżn ia  p. Benesz p la n  o rg a ­
n iz a c ji te j części E u ro p y . Na to  tru d n o  
będzie się zgodzić. To c iąg łe - og lądan ie  
się na Rosję sow . ma ja k o  uzasadnien ie  
to k  p o l i t y k i  czeskie j, k tó ra  w  dob ie  po- 
w e rs a ls k ie j op ie ra ła  się na F ra n c ji, aż 
w yd a rze n ia  w  M onach ium  zada ły  te j 
d y re k ty w ie  zasadniczy cios. I>ziś nawraca 
się do p o lity k i czeskich  d e m o kra tów  
z pocz. X X  w ., szukając, w ram ach p ro g ­
ram ó w  pans ło w ia ńsk ich  o p :ek i Ifo s ji nad 
o d rodzonym  państw em  czechos łow ack im . 
A  może m is  b y ła b y  w id z ia n a  w spó lna  
g ran ica  cze sko -ro sy jsko ?  Wobec tego, że 
pans law izm  w  sw ym  h is to ry c z n y m  roz ­
w o ju , b y ł t y lk o  p łaszczykiem  dla za b o r­
czej p o lity k i R osji, — n ie  mogą nam się 
podobać koncepcje  p. Benesza, k tó re  są 
w ręcz n iebezp ie  zne d la  p o lsk ie j ra c ji 
s tanu.

SOW IETY A JA P O N IA . W ciągu n a ­
rad w ash in g toń sk ie h  na p ie rw szy  bodaj

p lan  w ysu w a ła  się spraw a Japon i i  zgn ie ­
cenia w n a jk ró tszym  cza.-ie je j im p e r ia ­
lizm u . Ś w iadczy ła  o ty m  m ow a C h u rch ila  
w k tó re j ta k  w ie lk i p o ło ży ł nac isk  na 
w y s iłe k  lo tn ic z y  a lia n tó w  i rozw ó j w o jn y  
na P a cy fiku , a jeszcze b a rd z ie j w y p o w ie ­
dzenia p rem ie ra  w in te rw je w ie  u z ie n n i- 
k a rs k im , gdy w p o m n ia ł że p row adzen ie  
w o jn y  na obu fro n ta ch  a z ja tyck im  i  eu ro ­
p e jsk im  je s t zagadn ien iem  czasu a nie 
ko le jne  ści, potęga a lja n tó w  bow iem  może 
p o d ją ć  ten nitczmh rn y  w y s iłe k  ró w n o ­
cześnie. Na m arg ines ie  gen e ra ln e j rozp ra ­
w y  z Japon ią  w y su w a ją  s ię  następu jące  
w n io s k i:  zupe łnego zn iszczen ia  w schód 
n iego im p e r iu m  n ie  w ys ta rczy  dokonać 
w alcząc w C h inach , a n i aa m orzu — 
śc iś le j m ów iąc  w  lio s ji.  Tym czasem  o s ta t­
n ie  og n iw o  w  łańcuchu  w o je n n ych  so ju ­
szów n ie  zosta ło  zam kn ię te , gdyż R osja  
u trz y m u je  p rzy jazn e  s to su n k i z Japon ią . 
Jest rzeczą bardzo p raw dopodobną , że 
U SA ż^iżąda od R osji baz lo tn ic z y c h  na 
k o n tyne n c ie  d la  a ta ku  na Japon ię  — 
a w te d y  w  jn a  d la  S o w ie tó w  na d ru g im  
fro n c ie  je s t n ie u n ik n io n a . 1'rez. Roose 
welt. na zapytąn -e  d z ie n n ika rzy  o cele 
w iz y ty  Daviesa o d p ow ie dz ia ł, że oprócz 
p rzygo tow an ia  sp o tkan ia  ze S ta lin e m  m o­
że ona m ieć i in u e  cele. — D rogą s tra ­
teg iczną  przez Kanadę i A laskę  ja k o  po ­
łączen ie  USA z Sosją n ie  po to  budow ano  
ta k  w ie lk im  n a k ładem  kosztów , aby m ia ła  
s łużyć je d y n ie  ce lom  w y s y ła n ia  pom ocy 
d la  'S o w ie tó w . - -  Ł a tw o  s ię  dom yśleć, 
że p e rs p e k ty w y  w o jn y  ros-ja p o ń śk ie j n ie  
w zbudza ją  za ch w y tó w  na K re m lu , a le  
U SA ma w- te j grze w ie lk ie  a tu ty  w  ręku .

TĘ P IĆ  BONY I  Z N A C Z K I! W y ja ś n ia liś m y  w  o s ta tn im  N rze odnośu ie  do znacz­
ków. w yd a n ych ' przez 4 o rgan izacje  na cele dozb ro ji n ia , ^ iż  akc ja  ia  n ie  ma n ic  
w spó lnego  z S iła m i Z b ro jn y m i w  K ra ju . Ż a d n y c h  z n a c z k ó w ,  a n i . b o n ó w  
s i ę  n i e  w y d a j e !  S ljtiadk i na cele p ropagandow e i s p e c j a l n e  p rz y jm u je  i 
k w itu je  nasza ta jn a  prasa. Sprzedawuinie i  k o lp o rta ż  znaczków naraża szereg lu d z i 
na n iebezp ieczeństw o, a le k k o m y ś ln ie  .w y łudzane  o f ia ry  id ą  n fe ra z  na^sam ozwuńcze 
im p re z y , lu b  zas ila ją  zam askow aną ro b o tę  ko m u n is tyczn ą . N a k a z u j e m y  znacz­
kó w  an i bouów  n ie  kupow ać, a le Je tę p ić !
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